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W Premiera polskich baletów 

PREMIERA potskich baletów, jaka o-d­
będzie się 9 lutego br. w Operze 
Baltyck'ej, wchodzi w skłod cyklu 

przedstawień, zapla.nowa,nych dla uczcze­
nia XXX-lecia Polski Ludowej. Wybiera­
jąc repertuar polsk·i, chcieliśmy jeszcze raz 
zadokumentowoć noszą więź z polską mu­
zyką, której balet gdoński wie~ny jest od 
początku swego istnienia (22 premiery pol­
skich boletów trodycyjnych i wspólcze­
snych - 7 pełnospektaklowych, w tym 3 pro­
prern ·ery i 16 miniatur, w tym 13 propre 
mer) 

Najbliższa premiero to „Sylfidy" do rn1r 
zyki Fryderyiko Chopina gen,ol.nego 
przedstowiciefo nojczystsze-go muzyc:mego 
romo.ntyzmu, „Odwieczne pieśni" Mieczysła­
wo Karlowicza - przedstowiciela polskiego 
neoromantyzmu i „Gilgamesz" Au·qustyno 
Blocha - współcze,snego kompozytora pol­
skiego Rozpiętość czosu, formy, emocjo­
nalności - oqromno. 

„Sylfidy" mają swoją historię. Wysta­
wione w roku 1908 w Petersburgu przez 
znakomitego, rosyjskiego choreografa 
~ielkieqo reformatora bolebu Michała Foki-
11 - stały .się wy-razem holdu Fokina dla 

Chopina. Fokin nawiązał w tym balecle 
do najlep!>zych tradycji romantycznego ba­
letu, a le przekazał je w sposób nowy, od­
krywc.zy. U Fokino również z.jawio,jq się Syl­
fidy - irtoty niemoterial·ne, bohaterki ro­
mo,n.tycmych baletów, posuwające się po 
scenie na cz;ubkoch palców, jokby wyzwolo­
ne z prow ciążenio. Lecz Fokin nodoje ich 
tońcom specyfi.cznq plostykę ruchu, wyni­
ko;jącą z klimatu muzyki Chopi·no. Nie 
ośmielił s,ę no,rzu.cać muzyce Chopi,no re· 
al·nych tr~ści - pozostał w sferze jej nie­
powta.rzolne-go nastroju. Choreogrofia Foki­
na przetrwoło do noszych czosów, aporia 
się wszy.st~im nowościom - jest piękno. 
„Sy.ffidy" w układzie Fokino tończy się no 
wszy-stkich scenach baletowych świoto. 
W gdańskich „Sylfidoch" zrezygnowo,fiśmy 
z instrumentocji oprocowonej przez wielu 
kompozytorów dlo tego bo>fetu. Usł'y'szymy 
utwory Chopino w fortepionowyim orygino­
le z wyjqt~iem wstęp,u - Poloneza A-dur 
w oprocowoniu Alekso,ndra Głazunowa. Gro 
mfody gdański pionista Bo9do1n Czopiew­
'Ski. 

W Gdorisku reo·llzotorem tego boletu 
jesł wybi,tny choreograf radziecki, docent 

Wyższej S21koły Choreo.groficimej w Moskwie 
Natalia Konius, specjolimjąco się w 

ohoreogrofii trodycyjnej, wypróbowon.y przy­
jociel naszego zes.polu. Reolizowoło no na­
szej scenie „Jezioro /obędzie", „Fontannę 
Bokczysa,raju". Jej wiedzo i doświodczenie 
wniosły wiele pozytywów do pracy gdań­
skiego baletu. 

Drugim w kolejności programu jest ba­
let Blocha „Gilgo.meSiZ", Propremiero tego 
baletu odbyło się w Teatrze Pantomimy 
Henryko Tomaszewskiego. Gdońsko reoli­
zocjo będzie in.na w formie i treści. 

Gilg<l'mesz - legendanny bohater sume­
ryjskiego eposu sprzed 3 tysięcy lot p.n.e., 
pro·totyp Prometeuszo, o czym wspomvno 
legendo - zo·in.teresowoł gdańskiego reoli­
zotol'Q,, młodego solistę boletu Gustawo 
Klauz:nera; ole nie tyle interesowały go 
dzieje 3ilgo.mesza, wykrodo·jącego • bogom 
szczęście dla ludzi. Czy człowiek może być 
no ziemi szczęśliwy? Czy umie być szczę­
śliwy? Tragiczne dzieje Prometeuszów, Gil­
ga.meszów nie sq w stanie przekreślić po­
wrotu nodz<iei. 

Nowoczesny jęz'y'k muzyczny Blocha kozał 
wybrać realizotoro.m nowoczesne formy 
tańca, których jest gorącym wyz;nowcą. 

Debiut choreogroficzny Klouznero roz­
poczn ie serię gdańskich debiułów. Dyrek­
cjo opery i kierown ictwo bo·letu proąną , 
oby g·dański ośrodek wychowywał młodych, 
tok bardzo potrzebnych choreografów 

Tł'Zed balet „Odwieczne pieśni" Korlo­
wic.zo realizowany przez Janinę Jair.zynów-

nę-Sobczak - to jeszcze jedno prawyko­
nanie sceni'czne .polskiej muzyki symfonicz­
nej. Korłowicz nazwał swoje pieśni: „Pieśń 
o wiekuistej tęsknocie", „Pieśń o miłości 
i o śmierci", „Pieśń o wszechbycie". „Od­
wiecwe pieśni" moją swój progrom, choć 
nie w sensie fobulornym - jest to roczej 
osnowo emocjonalno-ideowo. Realizator od­
czytał jq no swój indyiwiduofoy sposób: 
tragedio jednostki łagodzi się, uspokoja 
w potężnym nu1rcie życio - zbiorowości. U 
Korłowiczo jest to „„.wtopienie się w po­
tęimy wiekuisty oddech wszechbytu". 

Neoro.mo,ntycz;na muzyka Ko,r/owicza po­
dyktowało odpowia·dojącą jej formę tańca 
- toniec neokfa,syc:my. W głównej po·rtii 
wystąpi Alicja Boniuszko nowiązując tą 
rolą dQ no.j,trudniejszych jej portii baleto· 
wych. 

Kierownictwo muzyczne premiery 
Zbigniew Chwedczuk. Scenogrofio - Jerzy 
Krechowi~; asystent Andrzej Dyakowski. 
Krec.howicz swq wizją plastyczną różnicuje 
i scala trzy balety. Asystenci choreoqra fo: 
Elżbieto Haius-Bojcowo („Sylfidy"). Bogu­
sla·w Chojnacki („Odwieczne pieśni") Cfiór 
p rzygotowali: Andrzej Bachledo i Kazimierz 
Skrzyński •• Korepetytor baletu: Mariusz Ro­
siński. Wykonawcy - soliści i balet, chór, 
orkiestro Państwowej Opery Bałtyck iej oraz 
u,czn iowie Państwowej Szkoły Bol·etowej. 

Przedstawienie pre mierowe prowadzić bę­
dzie Zbigniew Chwedczuk. 

Janina JARZVNOWNA-SOBCZAK 


